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Jan  N ep o m u ce n  B obrow icz  
i lipska ed y cja

Biblioteki K ieszon k ow ej K lasyków  Polskich"  
firmy „Breitkopf und Härtel“

Lipsk w XIX wieku był nie tylko sto licą  niemieckiego 

handlu księgarskiego, górującą nad dotychczasowymi ośrod­

kami we Frankfurcie, Stuttgarcie i  Monachium, lecz także 

międzynarodowym centrum produkcji książki* Wydawcy z Nie­

miec i  innych krajów przesyłali lipskim księgarzom swoje 

nakłady, ubiegając się o ich włączenie do stałego sorty­

mentu. Stąd komisjonerzy dostarczali je właściwym odbior­

com. Miasto to cieszyło się dużym zainteresowaniem także 

wśród polskich księgarzy, nakładców i  autorów pragnących 

opublikować swoje dzieła. Korzystali oni z usług wydawców 

znad Elstery, gdyż wysoki poziom techniczny lipskich za­

kładów, niższe w stosunku do krajowych oen papieru, druku 

i  oprawy, a przede wszystkim dogodniejsze warunki ekspedio­

wania stanowiły nie lada konkurencję dla rodzimych firm.

V rozwoju tyoh kontaktów nie bez znaczenia okazało się b li­

skie sąsiedztwo Saksonii z ziemiami polskimi. Niemieccy wy­

dawcy, podejmując się druku książek polskich, czynili to 

zazwyczaj za namową współpracujących z nimi Polaków. V f i r ­

mie F.A. Brookhausa doradcą w zakresie wydawnictw polskich 

był Erazm Łukasz Kasprowicz, a w firmie "Breitkopf und 

Härtel" Jan Nepomuoen Bobrowioz.

Jan Nepomucen Bobrowicz urodził się 12 maja 1805 r . w 

Krakowie. Otrzymał staranne wykształcenie muzyczne. W la ­
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tach 1816 -  1819 pobierał nauki w Wiedniu u cenionego i  

słynnego muzyka, profesora Maura G i  ul i  ani. ego. Jako wirtuoz 

gry na gitarze brał udział w koncertach organizowanych w 

Krakowie przez Towarzystwo Przyjaciół Muzyki oraz występo­

wał wraz z K. Lipińskim i  J .  Kassierern w różnych miastach 

Europy. Stałym jego akoopaniatorem w publioznych występach 

był skrzypek Jacek Majewski. Próbował również swoioh s i ł  

w kompozycji. Opracował ponad czterdzieści utworów muzycz­

nych, które wydane zostały w Lipsku, Dreźnie, Wiedniu, 

Warszawie, Lwowie i  Londynie1. Do wybuchu powstania l i s to ­

padowego miał za sobą ponad 30 występów publicznych.

W powstaniu listopadowym brał u d zia ł jako podporuoznik 

a r t y le r i i  konnej, a zarazem adiutant generała Jó z e fa  Bema.

Za odwagę i  umiejętnośoi wojskowe został dwukrotnie odzna­

czony Złotym Krzyżem Oficerskim, a następnie Krzyżem Virtu- 

t i  M ilita r ii . Po upadku powstania, w październiku 1831 roku 

Bobrowioz przekroczył granicę pruską wraz z Korpusem gen. 

Macieja Rybińskiego i  zatrzymał się w Elblągu. W połowie 

grudnia 1831 roku wraz ze swoimi polskimi towarzyszami pod­

ją ł podróż do Francji. Droga prowadziła przez Saksonię.

W styczniu 1832 roku dotarł do Lipska i  pozostał w tym mie-
o

ście przez kolejnych trzydzieści la t  .

Decydując się na zamieszkanie w Lipsku i  czyniąc wszyst­

ko, aby zostać przez rząd saksoński zalegalizowanym, Bobro- 

wicz musiał myśleć przede wszystkim o zdobyciu środków 

utrzymania. Swoje życie osobiste i  zawodowe związał z nie— 

mieoką oficyną "Breitkopf und HÄrtel". T ra fił do niej za 

pośrednictwem lipskiego kupca o nazwisku Gotzwfirg, który 

okazał się teściem w łaściciela firmy. Trudno u stalić  skąd 

Bobrowicz znał Gotzw&rga^. Najprawdopodobniej los złączył 

ich zaraz po dotarciu do Lipska pierwszej f a l i  polskich wy­

chodźców. U niego spotkał Bobrowicz po raz pierwszy starsze­

go syna Gottfrieda Christophe H&rtla -  Hermana. Można przy­

puszczać, że Gotzw&rg zaproponował zięciowi, aby ten dał 

jakąś pracę przybyszowi z Polski. Wówczas młody Hftrtel z le ­
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c i ł  polskiemu emigrantowi wykonanie na próbę kilk u  kopii 

z gotowych już korekt nutowyoh, zapewne w celu  wykorzysta­

nia ich  w dalszym p ro cesie  wydawniozym. Początkowo Bobro- 

wicz sporządzał dla wydawnictwa tylko odpisy korekt różnych 

utworów muzycznych. Vydawoa, będąc zadowolonym z te j pracy, 

p o le c ił  Polakowi samodzielne wykonywanie takich korekt. 

Oprócz tego Bobrowioz był zatrudniony w firm ie jako goniec

i  pomocnik księgarza przy dostarczaniu i  rozpowszechnianiu
ą

różnych pism . Równocześnie niem iecki pracodawca, doceniająo  

ta le n t muzyczny podwładnego, zaproponował mu wydanie w swo­

je j  o fio yn ie  k ilk u  autorskich kompozyoji^.

Podejmując w firm ie "Breitkopf und Hftrtel" prace korek- 

torsk ie  w zakresie utworów muzycznych, Bobrowioz nie przy­

p u szczał, że wkrótce zostan ie  redaktorem dużych s e r ii  wy­

dawniczych. Do tyoh poważnych przedsięw zięć należała m. in . 

praoa nad wielotomową "B ib lio tek ą  Kieszonkową Klasyków Pol­

skich" i  "Herbarzem polskim" Kaspra N ieaieokiego.

Najprawdopodobniej pierwszym sam odzielnie zredagowanym 

przez Bobrowicza drukiem literack im  było dziesięciotomowe 

wydanie d z ie ł  Ignacego K rasick iego, które stanowiły p ie r­

wszy ty tu ł s e r i i  " B ib lio te k i Kieszonkowej Klasyków Pol­

sk ich ". świadczy o tym fragment tekstu  poręczenia w łaści­

c i e l i  firmy "Breitkopf und Hftrtel" z 2 grudnia 183^ roku^. 

Firma informowała l ip s k i  SicheroheitsbehOrde, że

^redakoję t e j  b ib lio te c z k i przekazała panu Bobrowiczo- 
wi £ . . . ] ] .  W m iesiącach sierp n iu , wrześniu i  październiku  
tego roku ukazały s ię  zgodnie z zapowiedzią pierwsze trzy  
tomy d z ie ł K rasick iego, opracowanie czwartego tomu zostało  
jednak przerwane wskutek aresztowania redaktora"?.

Z o sta ł on oskarżony o przynależność do tajnych ugrtą>o- 

wań p o lityczn ych  i  p ełn ien ie  na terenie Lipska r o l i  agenta 

p o lity czn e go . M inisterstw o Spraw Wewnętrznych w Dreźnie
O

uznało go winnym zdrady stanu , V swym poręczeniu w łaści­

c ie le  firmy "Breitkopf und HÄrtel* p r o s i l i  jednak o jak naj­

szybsze zw olnienie Bobrowicza z a resztu , ponieważ ich  firma
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nie zdoła wywiązać s ię  za zobowiązań wobeo czytelników , oo
o

narazi ją  na duże straty finansowe .

Dopiero w styczniu 1835  r . , po zwolnieniu polskiego re­

daktora, rozpoczęła się jego właśoiwa działalność edytorsko- 

-literacka . Zresztą we wspomnianym poręczeniu lipscy wydaw­

cy o k re ślili Bobrowicza już nie jako muzyka, lecz jako pry­

watnego naukowca. Natomiast w lipskich księgach adresowych 

dopiero od 1840 roku przestał być wymieniany jako nauczy­

c ie l muzyki, a został zaliczony do grupy literatów 10.

Jako l i t e r a t  wykonywał dla firmy różne prace p is a r s k ie ,  

także w d zied zin ie  h i s t o r i i 11. Równocześnie podejmował t łu ­

maczenia z zakresu l it e r a t u r y . P is a ł  o tym w podaniu z 28 

lutego 1837 r .  skierowanym do M inisterstw a Spraw Wewnętrz- 

nych w Dreźnie . Innym źródłem, potwierdzającym dokonywa­

nie przez Bobrowioza przekładów z języka niem ieckiego i

francuskiego na polski, je s t jego korespondencja z Józefem
13Ignacym Kraszewskim .

Poza wykonywaniem korekt, tłumaczeń i  e d y c ji polskioh  

d z ie ł lite r a c k ic h  oraz pism historycznych Bobrowioz zaanga­

żowany był również w wydawanie tekstów naukowych. P is a ł  na 

ten temat do M inisterstw a w podaniu z 21 lu tego  1838 r .  

W yjaśniał w nim, że jego dochody za prace l it e r a c k ie  są wy­

starczająco  wysokie i  że

"prace te p o legają  na e d y c ji i  korekturze klasycznych  
d z ie ł lite r a tu r y  p o ls k ie j . Poza tym k ie ru je  edycją d z ie ł  
p o lsk ich  i  pod jego redakcją już od 5 l a t  znajduje s ię  60 
tomów w w iększości tr e ś c i  naukowej oraz szereg nowych po­
dobnych przedsięw zięć, których część znajduje s ię  w przygo­
towaniu, a część już drukować rozpoczęto"1

Poza dochodami pochodzącymi z firmy "Breitkopf und H&r- 

te l"  uzyskiwał honoraria za prace literaokie i  redakcyjne 

wykonywane Da zlecenie takich wydawców, jak: J .A . Baumgärt­

ner , B.G. Taubner, F. Reolam i  bracia Brookhaus. Współpra­

cował z nimi również wtedy, gdy został dyrektorem, a następ­

nie właścicielem firmy "Librairie etrangere"1-*.
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BIBLIOTEKA. KIESZONKOWA KLASYKÓW POLSKICH

Bobrowicz odpowiedzialny był w firmie "Breitkopf und 

Härtel" za druk większości książek w języku polskim. Przed 

przystąpieniem do redagowania "Biblioteki Kieszonkowej Kla­

syków Polskich" miał poza sobą dwa lata  praktyki edytor­

sk ie j. W latach trzydziestych XIX wieku właścioiele firmy 

uważali go za jedynego mieszkającego w Lipsku polskiego 

uczonego, który p otrafił prowadzić w ioh przedsiębiorstwie 

dział literatury słowiańskiej. Decyzja braci Hdrtlów o po­

wierzeniu Bobrowiczowi kierownictwa tego działu miała za­

sadniczy wpływ na dalsze losy krakowskiego muzyka. Praca 

redakcyjna, głównie przy edycji dzieł z zakresu literatury 

p olsk iej, okazała się dla niego równie interesującym i  pa­

sjonującym zajęciem, jak gra na gitarze. W wieku 29 la t , 

z pełną świadomością tego kroku, zdecydował, że poświęci 

swoje życie działalności wydawniczej i  księgarskiej. V niej 

to dostrzegał możliwość pełniejszego przysłużenia się kul­

turze narodowej, a zarazem spełnienia swojego patriotycz­

nego obowiązku. W postanowieniu tym utwierdziło go również 

powodzenie pierwszej poważniejszej inicjatywy w tym zakre­

s ie , jaką była edycja "Biblioteki Kieszonkowej Klasyków 

Polskich". Vprawdzie realizacja tego przedsięwzięcia już 

w trakcie przygotowywania do druku czwartego tomu została 

poważnie zagrożona, to jednak wszystko ułożyło się pomyśl­

nie i  do rąk czytelników tra fiło  UO kolejnych tomów tego 

wydawnictwa1**. Wydawcy s e r ii zapowiedzieli nawet je j konty­

nuację, podając nazwiska pisarzy polskich, których dzieła 

zamierzali opublikować.

A wszystko zaozęło s ię  w r .  Firma "Breitkopf und

Härtel" wydała w czerwcu tegoż roku "L iterarisch e Anzeige 

und Einladung zur Pränumeration. Taschenbibliothek p o ln i­

scher K la ss ik e r " 1^ . Równocześnie ukazało s ię  w języku p o l­

skim "Uwiadomienie l it e r a c k ie . B ib lio te k a  Kieszonkowa K ia - 
18syków Polsk ich " . L ip scy wwdaway uzasadniali w nim c e lo -
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в

wość p odjęcia  kolejnego w h i s t o r i i  p o lsk iego  edytorstwa 

zbioru d z ie l klasyków p o lsk ich . V »L iterarisch e  A n z e ig e ... 

p is a ł

"Pod tym tytułem  wychodzi u -n iżej podpisanych całkowite  
wydanie d z ie ł wierszem i  prozą najsław n iejszych  i  najulu— 
bieńszych p isarzy  p o lsk ich , jako to :

1. K rasickiego 4 . Naruszewicza, Poezye
2. Jana Kochanowskiego 5. Orzechowskiego
3. Karpińskiego 6 . Klonowicza, Poezye

Lubo już od w ielu l a t  znajduje s ię  zbiór c e ln ie jsz y c h  p isa »  
rzów p o lsk ich  w wielkim i  kosztownym form acie, a t o l i  dla  
rzadkości te j edycyi i  w ysokiej ceny trudne je s t  onego na­
bycie} znajdują s ię  także lic z n e  pojedyncze wydania k lasy­
ków p o lsk ich , a le  ioh rozmaity druk, p ap ier, format i  cena 
nie odpowiadają bynajmniej p iękn ości i  ta n io ś c i n in ie js z e ­
go wydania, przytem zbieranie tych różnych edycyi je s t  kosz­
towne i  niełatw e tak, iż e  mniej m ożniejsza klasa c z y ta ją ­
cych, rzadko kiedy całą  kolekcję posiadać j e s t  w s ta n ie " 19,

Reymund i  Herman Hflrtlowie stw ie r d z a li, że są w stan ie  

umożliwić wszystkim czytelnikom , bez względu na ich  stan  

majątkowy, nabycie d z ie ł  autorów p o lsk ich  poprzez obniżenie  

o połowę dotychczasowych oen ustalonych na te  druki przez  

poprzednich wydawoów. Przy tym zapew niali, że k sią żk i ioh  

e d y cji będą p ięknie wydane na francuskim welinowym papie­

rze i  w dogodnym kieszonkowym form acie. S p e cja ln ie  dla te j  

s e r i i  przygotowano nowy komplet czcionek, których krój zo­

s t a ł  zaprezentowany w dołączonej do "Uwiadomienia" próbie  

formatu i  druku. W ła ścicie le  firmy zw racali uwagę na po­

d z ia ł s e r i i  na dwa O ddziały, z których pierw szy obejmować 

miał d z ie ła  I .  K rasick iego, przygotowane do druku na pod­

stawie 1 0 -tomowego wydania F . Dmochowskiego, a drugi d zie ła  

wymienionych powyżej p is a r z y . Ponadto każdy tom zawierać 

miał p o rtret autora w iernie skopiowany z obrazów i  aztyohów 

przedstaw iających tych lu d z i, wykonany techniką l i t o g r a f ic z ­

ną. Pierwsze z  uwiadomień, charakteryzujących d z ie ła  k lasy­

ków p o lsk ich , zakońozone było stwierdzeniem:

"Dobre p rzy ję o ie  n in ie js z e j e d y c ji będzie zaohęceniem 
dla podpisanych do wydania dalszego ciągu  t e j  B ib lio t e k i,  
w k tórej d z ie ła  w ielu innych sławnych pisarzów p o lsk ich ,
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jako: Piotra Kochanowskiego, Szymonowicza, Trembeckiego 
itp . umieszczone będą. £.. .}  Uznana i  niezaprzeczona sława 
tych wykształcicielów literatury polskiej wstrzymuje nas 
od wszelkich pochwał dzieł powyższych: rękojmią zaś punk­
tualnego wykonania przyrzeczeń powyżej uczynionych, spo­
dziewamy s ię , iż  Firma nasza zaszczytnie w całej Europie 
znana, je st dla Publiczności Polskiej dostateczną"20.

Uzasadnienie podjęcia te j poważnej inicjatywy, jak też 

charakterystyka se r ii i  je j główne zadania zostały przed­

stawione również w "Przemowie wydawcy" zamieszczonej w
21

pierwszym tomie "Dzieł" I .  Krasickiego . Bobrowicz powta­

rzał w n ie j, że chociaż ukazało się wiele wydań utworów 

polskich klasyków, a wśród nich szczególnie piękna edycja 

dzieł Krasickiego opracowana przez Podczaszyńskiego, jak 

też edyoja warszawska Mostowskiego, to jednak lipskie wy­

danie posiada zalety, których tamtym zabrakło. Zaliczył do 

nich mały format książeozek wchodząoych w skład serii oraz 

niewielką ich objętość. Wydanie dzieł tego samego autora 

w kilku niewielkich tomikach przygotowane było przede wszy­

stkim z myślą o czytelniczkach. Bobrowicz pisał na ten te­

mat, że nie można "żądać, by to, co uczonemu literatow i w 

jakiejkolwiek bądź postaci zawsze je st wielkiem, szacownem, 

zyskało uwielbienie i  p łc i pięknej, która częstokroć naj­

mniejszą niedogodnością zrażona traci chęć poznania tych 

piękności". Redaktor podkreślił, że zarówno Niemcy, Francu­

z i ,  jak i  Włosi dysponują kieszonkowymi wydaniami pisarzy 

narodowyoh. W ioh krajach "prawie na każdej modnej damy toa­

lecie  znaleźć można poezje Lorda Byrona lub innych znakomi­

tych poetów". Dlatego też był zdania, że nie można wymagać 

od polskich dam, aby "ozdabiały swoje toalety" ciężkimi i  

dużymi woluminami paryskiego wydania utworów Krasickiego.

Bobrowioz wydał nakładem i  drukiem firmy "Breitkopf und

Härtel" dzieła 13 klasyków polskioh w 37 tomach. Były one
22

drukowane od sierpnia 183*1 r . do połowy 1837 r . Zgodnie 

z zapewnieniem wydawców poszczególne tomy miały ukazywać 

się systematycznie co k tygodnie. Firma jednak nie mogła
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w pełni wywiązać się ze swego zobowiązania. Od listopada 

I83U r . do końca stycznia 1835 r . wydawanie "Biblioteki 

Kieszonkowej Klasyków Polskich" zostało zawieszone w związ­

ku z przebywaniem je j redaktora w areszcie śledczym. Po 

zwolnieniu Bobrowicza z więzienia, lipscy wydawoy zdołali 

nadrobić stracony ozas i  kolejne tomy wyohodziły już syste­

matycznie. Niemniej w 183  ̂ r . "Biblioteka Kieszonkowa" zo­

stała poddana przez władze polioyjne w Lipsku i  Dreźnie 

wnikliwej analizie jako Wydawnictwo mogące kryć w sobie 

niebiezpieozne treśoi polityczne. Fryderyk Arnold von Lan- 

genn, urzędnik z Dyrekcji Okręgowej P o lic ji  w Lipsku, zo­

bowiązany został do dostarczenia Ministerstwu Spraw Wewnętrz­

nych egzemplarza "Dzieł" Krasickiego. Druk ten miał zostać 

wykorzystany jako dowód rzeczowy w prowadzonym przeciwko 

Bobrowiczowi śledztwu^. Ponadto w aktach Ministerstwa zna­

lazły się "Próby formatu i  druku" wykonane dla wydawnictw 

te j se r ii oraz wydane w języku polskim i  niemieckim "Uwia­

domienia" reklamujące podjęte przez lipskich wydawców przed- 

sięwzięcie . Materiał dowodowy w postaci tych akcydensów 

oraz I tomu "Biblioteki Kieszonkowej" okazał się nieprzy­

datnym dla oskarżycieli polskiego emigranta.

Do czerwca 1836 r . ukazały się wszystkie tomy dwóch 

pierwszyoh Oddziałów. Zachęceni przychylnym przyjęciem tego 

wydawnictwa, lipsoy edytorzy postanowili kontynuować serię.

V "Uwiadomieniu literack im " z I 836  roku p is a ł!

"Spowodowani tak dobrym przyjęoiem pierwszych dwóch od­
działów naszej B iblioteki Kieszonkowej Klasyków Polskich, 
jako też licznemi wezwaniami miłośników literatury o dal­
sze wydawanie dzieł dawniejszych Pisarzów Polskich, wsparci 
przy tern i  nadal gorliwością Pana J.N . Bobrowicza, wydawcy 
dotychczasowego tejże B ib lio tek i, przedsięwzięliśmy zbiór 
ten i le  możności uzupełnić. Tym celem przedstawiamy Szanow­
nej publiczno&oi prenumeratę na oddział I I I " 25.

Równocześnie podkreślali, że

"Celem wydania naszego B iblioteki Kieszonkowej Klasy­
ków Polskioh je st tylko chęć przysługi literaturze i  wszy­
stko, co tylko choćby najmniejszą dążność polityczną obej­
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muje, do składu je j nie należy; niska zaś cena prenumeraty, 
piękność druku i  staranna poprawa tekstu dają je j niezawod­
ne pierwszeństwo nad wszystkimi dotąd częściowymi wydania­
mi "2 6 .

V 1837 r . ukazało się . kolejne "Uwiadomienie" dotyczące 

już wszystkich trzech Oddziałów s e r ii . Lipscy "Księgarze i 

Drukarze", jak określali siebie Raymund i  Herman HArtlowie, 

informowali osoby zainteresowane, że "Biblioteka Kieszonko­

w a ...” odznacza się przede wszystkim wspaniałością druku i 

papieru oraz zachęcali do prenumeraty wszystkich trzech Od­

działów2^.

Redaktor s e r ii podzielił ją na trzy Oddziały. W pierw­

szym umieścił dzieła 1. Krasickiego ( t .  1 -  10), w drugim 

poezje i  dzieła A. Naruszewicza, J .  Kochanowskiego, F, Kar­

pińskiego, S. Klonowieza i  S . Trembeckiego ( t .  11 -  25) ,  a 

w trzecim pisma, sielanki i  poezje J .  Szymanowskiego, Sz. 

Zimorowicza, J .  Gawińskiego, K. Węgierskiego, E. Drużbac-
лО

kiej oraz F.D. Kniaźnina .

Bobrowicz przystąpił do re a liza cji "Biblioteki Klasyków 

Polskich" z nadzieją, że dzięki n iej wielu Polaków, nie zna­

jących dotąd twórczości swoich pisarzy, będzie miało możli­

wość zapoznania się z nią. Masowe upowszechnianie te j l i t e ­

ratury zagwarantować miały głównie niskie ceny oraz podręcz­

ny format. Książki wydawane przez firmę "Breitkopf und Här­

te l" kosztowały średnio dwa lub trzy złote polskie, podczas 

gdy w kraju sześć, siedem lub więcej złotych . Jeden tom 

należący do Oddziału I  lub I I  "Biblioteki Kieszonkowej" 

kosztował średnio 3 złote i  6 groszy, a do Oddziału I I I  -  3 

złote . Wydawcy oferowali nabywcom te j se r ii bardzo dogodne 

warunki prenumeraty. Przedstawili je szczegółowo w "Uwiado­

mieniu literackim . Biblioteka Kieszonkowa Klasyków Pol­

skich" z 10 czerwca 183*1 r.-^° Prenumerata na Oddział I ,  l i ­

czący 10 tomów, upływała z dniem ukazania się tomu czwarte­

go. Subskrybent winien przy odebraniu tomu pierwszego zapła­

cić za wszystkie te tomy Zk złote polskie. Natomiast przy
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odbiorze piątego powinien zdecydować się na prenumeratę Od­

działu I I .  Otrzymując ostatni wolumin z Oddziału I ,  musiał 

dokonać wpłaty na kolejnyoh 15 tomów, za które Żądano 36 

złotych polskich. Po upływie ozasu przyjmowania prenumeraty 

na oba Oddziały, osoby pragnąoe je nabyć musiały zapłaoić 

za pierwszy 36 złotych, a za drugi 54 z ło te . Ponadto firma 

"Breitkopf un Härtel" zapewniała księgarzom zamawiającym 

większą ilość  egzemplarzy "Biblioteki Kieszonkowej" speojal- 

ną bonifikatę. W przypadku prenumeraty 6 egzemplarzy tego 

samego druku i  opłacenia przez kupującego przesyłki pienię­

dzy na zakup tych druków, otrzymywał on bezpłatnie od firmy 

dodatkowy siódmy egzemplarz tegoż tytułu.

W 1837 r . oeny poszczególnych tomów zostały obniżone. 

10-tomowy Oddział I  można było nabyć za 4 talary (24 z ł 

p oi.) zamiast za 6 ( t j .  36 z ł p o i .) ,  15-tomowy Oddział I I  

kosztował 6 talarów zamiast 9 ( t j .  54 zł p o i .) , natomiast 

cena 12-tomowego Oddziału I I I  nadal wynosiła 6 talarów.

Czyli za 37 tomów se r ii nabywający musiał zapłacić 96 z ło -
O 1

tych polskich lub 16 talarówJ . W katalogu "Księgarni Zagra­

nicznej" z 1852 r . cena tego wydawnictwa kształtowała się 

następująoo: komplet książek należących do Oddziału I I  lub 

I I I  kosztował 6 talarów; w te j samej cenie była 10-tomowa 

edycja dzieł Krasickiego wydana przez Bobrowicza w 1840 r.

Edycja Bobrowicza należała więc do tanich, a zatem kon­

kurencyjnych w stosunku do innych wydawnictw krajowych. 

Książki wychodząoe w firmie "Breitkopf und Härtel" miały ce­

chy druków niemieckich, wytwarzanych za pomocą najnowszych 

urządzeń typografioznyoh, co obniżało koszty produkcji, 

stąd lipscy wydawcy nie mieli problemów z wyprzedażą swo- 

ioh nakładów, w przeciwieństwie do warszawskiej edycji "Wy­

boru piaarzów polskich, zawierających w sobie pisma rozmai­

te współczesnych" T.A. Mostowskiego (2 6  tomów) lub wydań 

"Znaczniejszych pisarzy naszych” F .S . Dmochowskiego.
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V "Przeglądzie Europejskim" F .S . Dmochowski p isa ł, Ze

"ogłosił prenumeratę na dzieła Zabłockiego i  Kniaźnina, 
których rękopisma uzyskał z Biblioteki księcia A. Czarto­
ryskiego Г. • -3» P° cenie zł 2 gr. 15 za tom, na pięknym pa­
pierze, drukiem ściślejszym . Lecz publiczność bardziej lu­
biła kupować powieści, aniżeli dzieła poważniejsze i wydaw­
ca zaledwie koszta swoje ściągnąć zdołał, a gdy w Lipsku 
księgarz Bobrowicz zrobił przedruk dzieł Kniaźnina i  nimi 
zaopatrzył tutejsze księgarnie, 500 egzemplarzy wydania war­
szawskiego przedane zostały na makulaturę w roku 18^2 "3**,

W artykule tym ąutor ubolewał również nad losem "Wyboru p i- 

sarzów polskioh.. . "  Mostowskiego wydanego w latach 1803 -  

I8O5 , pisząc, że:

"przez pól wieku nie zdołała publiczność polska wykupić 
lepszych pisarzy ojczystych z epoki Zygmuntów i  Stanisława 
Poniatowskiego, drukowanych w liczb ie 1500 egzemplarzy. 
Smutny to dowód nieczytełnictwa, chociaż £ . . J  prawie tych 
wszystkich autorów przedrukował Korn we Wrocławiu, a Bobro­
wicz w Lipsku, i  wydania swoje rozprzedają"35.

Bobrowicz przy redagowaniu "Biblioteki Kieszonkowej 

Klasyków Polskich" korzystał z uwag A.E. Odyńca, lecz -  jak 

stwierdził P. Roguski w "Tułaczu polskim nad Renem" -  współ- 

praoa ta nie miała w efekcie większego znaczenia^. Bobro­

wicz w dużej mierze opierał się na edycji Mostowskiego, w 

której ukazały się m .in .: "Dzieła polskie" J .  Kochanowskie­

go, "Wiersze różne" A. Naruszewicza, "Wierszem i  prozą p is­

ma różne" J .  Szymanowskiego, "Wiersze różne" K. Węgierskie­

go, "Pisma różne wierszem i  prozą" J .U . Niemcewicza oraz 

"Sielanki" Sz. Szymonowioza, Sz. Zimorowicza i  J .  Gawińskie­

go. Większość z tyoh tekstów przedrukował w swoim wydaniu. 

Ponadto -  jak zaznaczono w "Uwiadomieniu literackim" z 10 

czerwca 183  ̂ r . -  Oddział X te j se r ii został opracowany na 

podstawie 10-tomowego wydania dzieł I .  Krasickiego przygoto­

wanego przez Dmochowskiego.

Prasa krajowa ustosunkowała się do "Biblioteki Kieszon­

kow ej..." bardzo krytycznie, a historycy literatury zarzu­

ca li redaktorowi brak naukowej rzetelności w poprawnym prze­

drukowywaniu tekstów. Piotr Chmielowski w swojej "Metodyce 

h isto r ii literatury polskiej" p isał o tym wydawniotwie, że



"Odznaczało s ię  estetyczną swoją powierzchownością, mia­
ło  p o rtrety  (n ie  zawsze autentyczne), a le  pod względem po­
prawności w ielce szwankowało"37.

Natomiast w kronice l i t e r a c k ie j  krakowskiego "Powszechnego 

Pamiętnika Nauk i  Um iejętności" z iro n ią  wyrażano s ię  na 

temat in icjatyw y Bobrowiose *

"PP. B reitkop f und H ärtel, k sięgarze l ip s o y , zapowie­
d z ie li  wydanie B ib lio te k i Kieszonkowej Klasyków Polsk ich  
c z y li  jak ich  nazywają najsław niejszych  i  najulubieńszych  
w ykształoicielów  lite r a tu r y  p o ls k ie j f. . . )  Rzecz dziwna -  
cudzoziemcy czują potrzebę dostarczania nam książek  p o l­
skich: rzecz ciekawa -  co też oni myślą o naszych drukar­
niach" 38

Odpowiedź na to p ytanie zamieszczono na łamaoh "Niwy" 

w rubryce Rozm aitośoi. Doceniająo wartość in icjatyw y Bobro- 

wioza podkreślano, że d zię k i n ie j księgarn ia  i  drukarnia 

"Breitkopfa i  Härtla" p rz e jd z ie  do h i s t o r i i  p o ls k ie j b ib lio ­

g r a f i i ,  natomiast wydawcy zapewni wiekopomną sław ę. Współ­

ziomkowie winni mu p rzeto  wdzięozność, żą p o t r a f i ł  namówić 

lip s k ic h  nakładców do r e a l iz a c j i  tego kosztownego p rzed się­

w zięcia . Redakcja czasopisma tym bard ziej pozytywnie wyra­

żała s ię  na temat " B ib lio te k i K ie sz o n k o w e j..." , że drogie  

wydanie klasyków p o lsk ich  Mostowskiego zo sta ło  wyczerpane, 

a n ik t z krajowych księgarzy n ie  p o d ją ł s ię  przygotowania 

nowej e d y c ji-^

Bez względu jednak na różne krytyczne opinie "B ib lio ­

teka Kieszonkowa Klasyków P o lsk ic h ” o ie sz y ła  s ię  wielką  

popularnością wśród swoiołi odbiorców. S . Kubów, prowadzący 

badania nad zainteresowaniami lite ra o k im i mieszkańców Wielko­

p o lsk i w lataoh 1831 -  1 8 6 3 , s tw ie r d z ił , po przeanalizowa­

niu w iększości katalogów k sięgarskioh  z tego okresu, że 

ozęsto występowały w nich "emigracyjne edycje klasyków l i ­

teratury p o ls k ie j XVI -  XVIII s tu le c ia  wydawane przez Bobro- 
kn

wieża w Lipsku” . "B ib lio tek a  K ieszo n k o w a ...” zalecana by­

ła  również młodzieży szkoln ej jako pomoc do nauki h is t o r i i  

lite r a tu r y  p o ls k ie j . Obecnie większość p o lsk ich  b ib lio te k

naukowych i  publioznych posiada z wydań Bobrowioze jedynie
kżpojedyncze egzemplarza t e j  s e r ii  
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Nalclad "Biblioteki Kieszonkowej” szybko się wyczerpał, 

skoro w 1840 roku firma "Breitkopf und M rtel* postanowiła 

przygotować drugie wydanie Ю-tomowego Oddziału I  te j s e r ii . 

V 1876 roku J . I .  Kraszewski na próżno usiłował nabyć to wy­

dawnictwo. Za pośrednictwem E.L. Kasprowicza dowiedział s ię , 

Ze "Biblioteka Klasyków polskich, wydanie Bobrowicza jest 

zupełnie wyozerpane i  po ozęśoi do nabyoia u Breslauera w 

Warszaw! e"** .̂

Ogromne zainteresowanie kieszonkową serią klasyków pol­

skich spowodowało, Ze lipscy przedsiębiorcy postanowili 

przygotować do druku Oddział IV tego wydawnictwa. V "Uwia­

domieniu literaokim” z lutego 1839 r . firma ogłosiła prenu­

meratę na dalszy ciąg "Biblioteki Kieszonkowej Klasyków 
1+Ц.

Polskioh" . Informowano w nim, Ze dobre przyjęoie 37 tomi­

ków te j se r ii oraz l is ty  ozytelników zachęciły wydawców do 

kontynuowania rozpoozętego w 183  ̂ r . przedsięwzięcia. Firma 

"Breitkopf und Hftrtel" zapowiedziała więo prenumeratę na 

15 kolejnych tomów, lioząoyoh każdy od 200 do 300 stron. 

Miały się  wśród nich znaleźć tłumaczenia Tacyta Adama Naru­

szewicza, rytmy Kaspra Miaskowskiego i  Stanisława Grochow­

skiego, liry k i Vespazjana Kochowskiego oraz poezje Samuela 

ze Skrzypny Twardowskiego, Józefa Dyonizego Minasowioza, 

Mikołaja Reja, Alana Bardzińskiego, jak też utwory Chróściń- 

ekiego, Nagurczewskiego, Opalińskiego i  Otwinowakiego. Se­

ria ta miała obejmować kompletne wydanie dzieł wymienionych 

autorów, a w nielioznyoh przypadkach ograniczać się do ioh 

wyboru. Ve wspomnianym "Uwiadomieniu" lipscy nakładcy za­

pewniali, Ze format i  papier, jaki uZyją do druku Oddziału 

IV, będzie taki sam, jak we wcześniej wydanych egzempla­

rzach "Biblioteki Kieszonkowej” . Natomiast cena dla prenu­

meratorów będzie wynosić 6 talarów lub j6 złotyoh polskich. 

Ponadto zobowiązali się wydawać systematycznie, 00 3 tygod­

nie, jeden tom s e r ii , gdy tylko zbierze się  dostateczna 

ilo ść  prenumeratorów. Nie udałe się jednak znaleźć odpowied­

niej liczby chętnych i  firma, bojąc się ryzyka, zrezygnowa-
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la z tego przedsięwzięcia. Ograniczyła się  wyląoznie do 

wznowienia Oddziału X.

V trakcie przygotowywania Oddziału IV "Biblioteki Kie­

szonkowej" redaktor je j zabiegał o rękopisy dzieł innyoh 

klasyków polskich. Zapewne w "Bibliotece Kieszonkowej” uka­

załyby się też pisma Hugo K ołłątaja. Niestety, zatarg Bobro- 

wicza z Б. Raczyńskim dotyczący pierwszeństwa nabycia i  dru­

kowania dzieł wybitnego XVXII-wiecznego pisarza, zakończył 

się dla tego pierwszego niepowodzeniem. V l iś c ie  z lutego 

1840 r . redaktor skarżył się  swojemu mecenasowi J .F .  Tar­

nowskiemu na niekonsekwentne w te j sprawie postępowanie 

hrabiego *

"bojąc s ię , by tak ze (wszystkiego nie zebrał Raczyń­
ski) śmietanki a mnie mleko zostawił, odstąpiłem całej te j 
( transakcji)"**5 „

Najprawdopodobniej Bobrowioz jako pierwszy skontaktował 

się z właścicielem nie wydanyoh dotąd rękopisów pozostałych 

pc Kołłątaju. Wydawca miał zamiar kupić wszystkie pisma, 

łącznie ze znajdującymi się wśród nich listam i. Koresponden­

cją Kołłątaja zainteresowany był także E. Raczyński. Do­

wiedziawszy się o planach wydawniczych Bobrowicza, zapro­

ponował mu odstąpienie innego rękopisu XVXII-wiecznego po­

lity k a . W zamian chciał mieć możliwość wyboru z zakupionych 

przez Bobrowicza autografów, potrzebnych mu listów . Zobowią­

zał się nawet do pokrycia połowy kosztów, które poniósłby 

wydawca, nabywając te pisma. Gdyby jednak lip sk i edytor nie 

zgodził się na jego propozyoję, postanowił targować się o 

te dokumenty bezpośrednio z ich właścicielem.

Bobrowicza jednak woiąż nurtował projekt kontynuacji 

s e r ii . Zrealizował go dopiero w 1853 r . ? gdy wydał trzy ko­

lejne tomy "Biblioteki Kieszonkowej” . Były nimi "Dzieła 

poetyczne" Jana Pawła Woronicza. V "Przymówieniu się  wydaw­

cy" do tego dzieła p isa ł:
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■wydawszy przed piętnastą laty toe XXXVII Biblioteki 
Kieszonkowej Klasyków Polskich, nie sądziłem ażeby wyjście 
tomu następnego tak długiej przerwy doznało

Wyjaśniał, że po usunięciu przeszkód uniemożliwiających 

kontynuację przedsięwzięcia, tym śmielej przystępuje do je­

go re a liz a c ji, że nikt poza nim nie podjął się tego zadania 

Ponadto chciał się  usprawiedliwić przed czytelnikami, że 

zdecydował się  na wydanie dzieł autora, którego teksty nie 

są dla wszystkich zrozumiałe. Uważał jednak, że nie może 

zabraknąć w se r ii utworów pisarza, którego cesarz i  król 

Aleksander wyniósł do godności Biskupa Krakowskiego, a oar 

Mikołaj w 1829 roku mianował Arcybiskupem Warszawskim i  Pry 

masem Królestwa.

We wstępie do dzieł Woronicza Bobrowicz zapowiadał uka­

zanie się w następnych tomach utworów Wespazjana Kochowskie 

go, Stanisława Grochowskiego, Kaspra Miaskowskiego, Samuela 

Twardowskiego, Mikołaja Reja, Józefa Jacka Rybińskiego, 

Franciszka Ksawerego Zabłockiego oraz Jana i  Mikołaja Kocha 

nowskich. Dobór autorów został nieco zmieniony w stosunku 

do zapowiadanego przez firmę Hflrtlów w "Uwiadomieniu.. . ” 

z lutego 1839 r . Dzieła Woronicza zakończyły jednak ukazy­

wanie się "Biblioteki Kieszonkowej Klasyków Polskich". Bo­

browicz przystąpił do rea liza cji nowych inicjatyw wydawni­

czych, a chęć kontynuowania se r ii pozostała na zawsze w 

sferze projektów.

PRZYPISY

A. Sowiński, Bobrowicz Jan Nepomuoen, w: Słownik mu­
zyków polskich dawnych i  nowoczesnych, Paryż l87*ł, s . 26; 
A. Sowiński, Bobrowicz ( J .N .) ,  w: Les Musiciens Polonais 
et S la v e s .. . ,  Paryż 1857, s . 89 -  90; Z. Walczy, Bobrowicz 
Jan Nepomucen, w: Słownik pracowników książki polskiej, 
Warszawa 1972, s . 73-7**» S .P . Koczorowski, Bobrowicz Jan 
Nepomucen, w: Polski słownik biograficzny, T. 2, Kraków 
1936 , s . 157 -  158 ; J .  R eiss, Bobrowicz, w: Almanach muzy­
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ków krakowskich, T. 1, Kraków 1939» s . 18 -  19» A. Stekert, 
Bobrowiczowie, w: Słownik biografiozno-historyczny polaki,
T. 1, Kraków 1885, s . 156 .

2 Staatsarchiv Dresden, rkps Md I  242 "g", к .  13 -  20, 
Polnische Emigranten 1837 .

Staatsarchiv Dresden, rkps 3846, k. 160 -  166, 
Kreishauptmannschaft, Leipzig 183 5 ; rkps Ю9 5 8 , k. 137 -  
146, Politische Polizeiangelegenheiten 1835 .

** Ibidem.

Ibidem; P .J .  Bone, Jean Nepomucena de Bobrowioz,
»The Cadenza", New York 1903 IX /8 , s . 10 -  11

 ̂ Staatsarchiv Dresden, rkps 3846, k. 62 -  6 3 , Krei- 
shauptmannschaft, Leipzig 1834 .

7 Ibidem.
О

Staatsarchiv Dresden, rkps 3846, k. 15, Kreishaupt- 
mannschaft, Leipzig 1834.

о
Zob. przypis 6,

10 Leipziger Adresbuch für das Jahr 1840, s . 8 3 .

^  Staatsarchiv Dresden, rkps Md I  Ю9 5 8 , k. 137 -  146, 
Politische Polizeiangelegenheiten 1835; rkps 384б, к. 1б0 -  
166 , Kreishauptmannschaft, Leipzig 1835 .

1 2
Staatsarchiv Dresden, rkps Md I 242 "g", k. 8 -  9, 

Polnische Emigranten 1837 .

^  Biblioteka Jagiellońska, rkps 6488/IV, k. 284, Ko­
respondencja J . I .  Kraszewskiego z la t 1863 -  1887, Seria 
I I I .

*** Staatsarchiv Dresden, rkps Md I  242 "g", k. 58 -  59, 
Polnische Emigranten 1838

1 521 lutego 1842 roku powstała w Lipsku polska księgar­
nia i  wydawnictwo znane pod nazwą "Librairie etrangere" lub 
"Księgarnia Zagraniczna". Właścicielem je j był Philipp Paul 
von Kincel, a dyrektorem J.N . Bobrowicz. Dopiero 22 czerwca 
1848 roku Bobrowicz s ta ł się  pełnoprawnym właścicielem te j 
firmy.

Biblioteka Kieszonkowa Klasyków Polskich, T. 1 -  37, 
Lipsk "Breitkopf und HÄrtel" l83*t -  1837 , T. 38 -  40, Lipsk 
"Librairie etrangere" 1853 . Tomy 38 -  40 zawierały "Dzieła 
poetyczne wierszem i prozą" J .P .  Woronicza.



17
Staatsarchiv Dresden, rkps 3846, k. 64, Kreishaupt­

mannschaft, Leipzig 1834; "Literarische Anzeige und Einla­
dung zur Pränumeration. Taschenbibliothek polnischer Klas­
siker ", Lipsk 1834 .

18
Ibidem, k. 6 5 , "Uwiadomienie litera ck ie . Biblioteka 

Kieszonkowa Klasyków Polskich", Lipsk 1834 .

1̂  Ibidem, k. 64 -  6 5 .

^  Ibidem,

"Przemowa wydawoy" (Lipsk 24 VT 1834), w: I .  Kra­
s ick i, Dzieła, T. 1, Lipsk 1834 (T. I  Biblioteki Kieszonko­
wej Klasyków Polskich).

22
Biblioteka Kieszonkowa Klasyków Polskich ukazywała 

się w latach 1834 -  1837 : Oddział I  w 1834 roku ( t .  t -  10) 
Oddział I I  w latach 1834 -  1836 ( t .  11 -  25 ) ,  zaś Oddział 
I I I  w 1. 1836 -  1837 ( t .  25 -  37). Tomy 38 -  40 dzieł J .P .  
Woronicza ukazały się w 1853 r . Ponadto w 1840 roku przygo­
towano drugie wydanie Oddziału I .  Oddział I I  i  I I I  nie do­
czekały się  wznowień. Mylnie podawane są daty wydawania tej 
s e r ii , np. Z. Walczy w "Słowniku pracowników książki pol­
skie j" podaje, że 37 tomów "Biblioteki" wydawanyoh było w 
latach 1834 -  1842, natomiast S .P . Koczorowski w "Polskim 
słowniku biograficznym" pisze: '^Breitkopf und Härtel* ogło 
s i ł  (1834  -  1840) w 40 tomach małego formatu dzieła poetyc­
kie Krasickiego ( _ . . . ]  i  innyoh". Datę wydawania se r ii P. Ro 
guski w "Tułaczu polskim nad Renem" powtórzył za S .P . Koczo 
rawskim, a S. Kubów w "Książce Wielkiej Emigracji w Wielko- 
polsce" za Z. Walczy.

 ̂ Staatsarchiv Dresden, rkps Md I 10955, к. 250 -  251, 
Politische Polizeiangelegenheiten 1834; rkps 3846, к. 6l -  
61 b, Kreishauptmannschaft, Leipzig 1834 .

Oh. ;
Staatsarchiv Dresden, rkps 3846, k. 64 -  67 , Krei- 

shauptmannschaft, Leipzig 1834 .

24 "Uwiadomienie literackie  dotyczące dalszego oiągu 
Biblioteki Kieszonkowej Klassyków Polskich", Lipsk 1836 , 
w: A. Naruszewicz, Historya narodu polskiego, T. 5, Lipsk 
1836; lub w: F .S . Klonowicz, Dzieła, T. 2, Lipsk 1836 ,
(T . XXIII B iblioteki Kieszonkowej Klasyków Polskich).

26 Ibidem.

27
"Uwiadomienie”, 

Lipsk 1837.
w: Melite le . Noworoeznik na rok 1837
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Należy tu zaliczyć również utwory Macieja Kazimie­

rza Sarbiewekiego (np. Ody niektóre. I  -  XIX) ,  zamieszczo­
ne w T. X III "Biblioteki Kieszonkowej", t j .  w tomie 3 "Dzieł"
A. Naruszewicza (na karcie tytułowej nie podano nazwiska 
Sarbiewskiego).

29
P. Roguski, Tułaoz polski nad Renem. Literatura i  

sprawa polska w Niemozeoh w lataoh 1831 -  18^5, Warszawa 
1981, s . 162 .

30
Zob. przypis 18.

T1
"Katalog książek polskioh wyszłyoh nakładem i  dru­

kiem u »Breitkopfa i  Hflrtla<£ w Lipsku 1837", Lipsk 1837 , 
s. 1.

12 "Katalog książek polskioh wydanych własnym nakładem 
lub znajdujących się w Księgarni Zagranicznej w Lipsku". 
Lipsk I8 5 2 , nr 1.

11
P. Chmielowski, Metodyka h isto r ii literatury pol­

sk ie j. Dodatek do "Przeglądu Pedagogicznego", Warszawa 1899, 
s. 57; F .S . Dmochowski, O wydawnictwie warszawskim, od po­
czątku bieżącego stulecia do roku 1840, "Przegląd Europej­
ski" 1863 , t .  3 , s . 69^, 701.

3k
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F .S . Dmochowski, op. o i t . , s . 701. 

F .S . Dmochowski, op. c i t . ,  s . 69^.

P. Roguski, op. o i t . ,  s . 163» A. Stekert, Bobrowi- 
czowie, w: Słownik biografiozno-historyozny polski, T. 1, 
Kraków 1885 , s . 156 .

37

38

P. Chmielowski, op. c i t . ,  s . 59.

Kronika Literacka. "Powszechny Pamiętnik Nauk i Umie­
jętności" 1855, t .  1, z . 1, s . 178 -  179.

39

ko
"Rozmaitości" 1838 , s . 8 .

S . Kubów, Książka Wielkiej Emigracji w Wielkopolsoe 
(1831  -  I862 ) , Wrocław 1980, s . 101 -  102.

*t1

kz
P. Chmielowski, op. c i t . ,  s . 57, 59-

"Biblioteka Kieszonkowa Klasyków Polskich" tra fiła  
do wielu księgozbiorów prywatnych oraz zbiorów bibliotecz­
nych. Po zapoznaniu się z księgozbiorami większych biblio­
tek polskich zauważyć można, że dysponują one różnymi wy­
dawnictwami Bobrowicza, lecz żadna z nioh nie posiada tych
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samych tytułów lub ioh wydań. Jednak każda z nich dysponu­
je książkami z se r ii "Biblioteki Kieszonkowej". Zob. też 
S. Kubów, op. c i t . ,  s . 188 , 189 , tu: o wydawnictwach Bobro- 
wicza w prywatnych księgozbiorach A. Prusinowskiego i  Żół­
towskich z majątku Czaoz.

Biblioteka Jagiellońska, rkps 6509/IV , k. 2k2, Kore­
spondencja J . I .  Kraszewskiego. L ist E.Ł. Kasprowicza z 
6 IV 1876.

LL
Biblioteka Jagiellońska, sygn. XVII 10, "Uwiadomie­

nie litera ck ie . Prenumerata na dalszy ciąg (Oddział IV) 
Biblioteki Kieszonkowej Klasyków Polskich", Lipsk I I  1839. 
(akcydens ten znajduje się również w zbiorach Bibl. Naród.).

Biblioteka PAN w Kórniku, rkps 2Ó27, k. 5 - 6 ,  Kore­
spondencja Jana Feliksa Tarnowskiego w sprawie zamówień 
księgarskich.

U6
"Przymówienie się wydawoy", w: J .P .  koronioz, Dzieła 

poetyczne wierszem i  prozą, T. 1, Lipsk 1853 , s . VII -  VIII 
(T. XXXVIII B iblioteki Kieszonkowej Klasyków Polskich).
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